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Czyn pierwszomajowy przyspieszy

marsz do socjalizmu
i dobrobytu mas pracujących|
Klasa robotnicza Polski
zwiększa wydajność pracy

i podnosi jakość produkcji
Z terenu całego kraju napływają bez przerwy liczne zobo­

wiązania, które podejmują załogi fabryczne, organizacje
•społeczne i poszczególni robotnicy dla uczczenia Święta

1 Maja,
Wśród wielu zobowiązań zakładów

przemysłu włókienniczego wymienić
należy zobowiązanie załogi Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu Poń­
czoszniczego nr 1 w Łodzi. Załoga
tych zakładów postanowiła do dnia 1
maja zorganizować 8 nowych zespo­
łów współzawodnictwa pracy, podwo­
ić liczbę uczestników współzawodni­
ctwa indywidualnego i oddać do dy­
spozycji oddziału dalszą z kolei kom­
pletnie wyposażoną świetlicę. Oprócz
tego załoga zobowiązała się wykonać
plan produkcji pończoch steelono-
wych w 120 proc., a roczny plan pro­
dukcji do dn. 10 grudnia br. Ponad
plan wyprodukowanych zostanie
256.800 par pończoch .przy jednocze-

) snym podniesieniu jakości produko­
wanych pończoch j całkowitej likwi­
dacji braków.

Z Wybrzeża napływają w dalszym
ciągu meldunki, świadczące o wzmo­
żonym wysiłku mas pracujących dia
uczczenia swego święta. M. in. zało­
ga stoczni gdyńskiej zobowiązała się
skrócić do dnia 1 Maja o 25 dni ro­
boczych okres remontu dwóch jed­
nostek morskich s/s „Olsztyn" i s/s
„Wisła".

Szeroki udział w czynie pierwszo­
majowym biorą kolejarze. Załogi po­
szczególnych DOKP, warsztatów i
służb podejmują samorzutnie zobo­
wiązania dla uczczenia Święta Pracy.
M. in. pracownicy warsztatów kole­
jowych. zatrudnieni przy budowie
mostu na Narwi, ukończyli budowę
tego mostu na 17 dni przed oznaczo­
nym terminem.

Pracownicy RSW „Prasa" w War­
szawie postanowili zwiększyć nakład
tygodnika „Gromada" z 600 tys. do
1 miliona egzemplarzy. Ponadto po­
stanowiono uruchomić nową introli-
gatornię, co pozwoli na zwiększenie
o 150 proc, produkcji tego działu.

Zobowiązania pierwszomajowe
podjęły również krakowskie zakłady

Już jutro ukaże się w

,,Echu“ pierwszy odcinek

fascynującej powieści ry­
sunkowej p. t. „Przygody
współczesnego Herkulesa11

„Solvay“, które wyprodukują ponad
plan wyroby o wartości 7 milionów
złotych.

Pracownicy. komunikacji miejskiej
w Poznaniu wyremontują 5 autobu­
sów i 19 wagonów tramwajowych.

Niezależnie od zobowiązań załóg
fabrycznych, liczne zobowiązania pe-
dejmują poszczególni robotnicy. M.
in. majster działu mechanicznego fa­
bryki ,.Pe-Pe-Ge“ Władysław Kowa­
lewski postanowił wyremontować i
uruchomić maszynę do wykrawania
zelówek gumowych. Zdolność pro­
dukcyjna wyremontowanej maszyny
wyniesie 3 tys. sztuk zelówek dzien­
nie.

Czołowy przodownik pracy w gór­
nictwie Franciszek Aprays, który
pierwszy rzucił hasło indywidualne­
go współzawodnictwa dla uczczenia
międzynarodowego święta solidarno­
ści klasy robotniczej w dniu 1 Maja,
już w pierwszej dekadzie przekroczył
swe zobowiązanie,

Apryas, pracując wraz ze swym
ładowaczem Janem Tatoniem na tzw.

ścianie, zobowiązał się do wykonania
w kwietniu 300 proc, nowej normy
technicznej.

Aprays pokonał początkowe trud­
ności i systematycznie powiększa

Pierwszy rower pou/stał

w r. *1801
aniewr.1813

MOSKWA. Muzeum krajoznaw­
cze w Niżnym Tagilu wzbogaciło
się ostatnio o nowy eksponat. Jest
to pierwszy na świecie rower,
skonstruowany i zbudowany w r.

1801 przez robotnika uralskiego,
Artamonowa. Na rowerze tym, od­
nalezionym niedawno na Uralu,
utalentowany wynalazca -samouk
Artamonow odbył w r. 1801 podróż
z Uralu do Moskwy. Odnalezienie
tego roweru obala rozpowszech­
niony pogląd, jakoby pierwszym
wynalazcą roweru był Niemiec
Dreis. Należy zaznaczyć, że pier­
wszy model drewnianego roweru

Dreisa datuje się w r. 1813, czyli
jest o 12 lat późniejszy, niż rower

Artamonowa.

I

Mamusiu
Twój syn także
zarobił 1.000 zł!

— Nie tylko inne dzieci, ale rów­
nież i ja zdobyłem dla rodziców bon
upoważniający do podjęcia w Domu
Towarowym PSS artykułów wartości
1000 zł — zdaje się mówić chłopczyk,
którego zdjęcie dzisiaj zamieszczamy.

wydobycie. W dniu 2 kwietnia osią­
gnął on 292 proc. Piątego zwiększył
wydobycie dzienne do 298 proc., sió­
dmego i ósmego wynik brzmiał 309
proc., a dziewiątego Aprays uzyskał
318 proc, normy. Przeciętnie w ciągu
pierwszej dekady Aprays osiągnął
302 proc, normy przekazując swo­
je bardzo poważne zobowiązanie.

Ofensywa na rzece Jang-Tse
Do wyzwolenia 200 mil. Chińczyków

przygotowują się wojska ludowe

mostowe armii
na północnym

LONDYN. Agencja Reutera dono­
si z Nankinu, że chińskie wojska
ludowe rozpoczęły atak na wszy­
stkie przyczółki
kuomintangowskiej
brzegu rzeki Jang-Tse-Kiang. Woj­
ska ludowe zdobyły przyczółki mo­
stowe: Kuo-Czian-Czuo i 160 km na

południowy zachód od Nankinu) i
Wu-Hu (100 km na południowy za­
chód od Nankinu). Oddziały kuo-
mintangowskie ewakuowały Kiang-
Kou-Tou.

Rozgłośnia chińskich wojsk ludo­
wych w Pekinie ogłosiła komunikat,

Kobieta

dyrektorem
fabryki
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA (P). Częstocho­
wa ma pierwszą kobietę na stano­
wisku dyrektora fabryki. Jest nią
ob. Zofia Bergander, która objęła
kierownictwo fabryki cukrów
„Społem".

Nowomianowana kobieta-dyrektoi
pochodzi z rodziny małorolnych
chłopów7. Do wybuchu wojny była
działaczką robotniczą
KPP, więzionym kilkakrotnie przez
władze sanacyjne. W okresie oku­
pacji Niemcy zesłali ją do obozu
koncentracyjnego Waldenburg. Po
wyzwoleniu podjęła pracę w fabry­
ce czekolady w Gdańsku. Dzięki ,

wykazanej energii oraz powięceniu
dla sprawy odbudowy fabryki i roz­
woju produkcji awansowała na

stanowisko wicedyrektora.
Obecnie ob. Bergander objęła

stanowisko dyrektora fabryki cu­
krów „Społem" w Częstochowie, po­
większając szeregi kobiet-robotnic,
piastujących w przemyśle kierow­
nicze stanowisko.

i członkiem

przestępcy wojennego
Bohuna Dąbrowskiego

WARSZAWA (P). Ministerstwo
Spraw Zagranicznych skierowało do
ambasady' francuskiej w Warszawie

następującą notę:
..Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych przesyła ambasadzie francus­
kiej wyrazy szacunku i ma zaszczy,
podać do jej wiadomości co nastę­
puje:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
jest w posiadaniu wiadomości, wg
których zbrodniarz wojenny, wystę­
pujący pod pseudonimem: pułkownik
Bohun Dąbrowski znajduje się obe
cnie na terytorium francuskim w o-

kolicach Bury (departament Oise), 8
km od Clermont. gdzie figuruje poci
nazwiskiem Antoni Skarbek.

Bohun został zarejestrowany jako
zbrodniarz wojenny pod numerem

4196 przez komisję zbrodni wojen­
nych Narodów7 Zjednoczonych.

Pułkownik Bohun Dąbrowski do­
konał w czasie wojny 1939—1945 li­
cznych zbrodni wojennych, a miano­
wicie prowadził zbrojną akcję prze­
ciwko jednostkom armii polskiej i
radzieckiej na czele uzbrojonego od­
działu, ściśle współpracując z gesta­
po i armią niemiecką.

W szczególności ten zbrodniarz wo­
jenny korzystając z uzbrojenia i za­
opatrzenia dostarczonego przez
Niemców dokonywał napadów i ma­
sowych egzekucji członków polskie­
go ruchu oporu, jak i polskich j ra­
dzieckich żołnierzy.

W przededniu oswobodzenia Pol­
ski Bohun wraz z jednostkami nie-'
mieckimj wycofał się poprzez Cze­
chosłowację do Niemiec, skąd z ko-

UWAGA CZYTELNICY!

Wielki, wiosenny konkurs

,,Echa“, który rozpocznie
sie

JUŻ WKRÓTCE
daje Wam znowu okazję
zdobycia wielu CENNYCH

NAGRÓD!

który stwierdza, że trzy armie
przygotowują się do sforsowania
rzeki Jang-Tse. Komunikat dodaje,
że ofensywa ta jest wstępem’ do

wyzwolenia 200 milionów Chińczy­
ków, ujarzmionych przez rząd na­
cjonalistyczny i do utrwalenia po­
koju w całych Chinach.

Po zdobyciu miasta Czao-Kou, 80
km na wschód od Nankinu, wojska
ludowe posuwają się w kierunku
stolicy Chin kuomintangowskich.

Agencja Reutera donosi z Nan­
kinu, że premier rządu kuomintan-
gowskiego Ho-Ying-Ćzin zawiado­
mił spełniającego obowiązki prezy­
denta Li-Tsung-Jena. że zamierza w

Szeroki udział w Czynie pierwszo-
dymisji. Ho-Ying-Czin oświadczył,
że nie jest w stanie doprowadzić do
porozumienia pomiędzy poszczegól­
nymi ugrupowaniami Kuomintangu

Wystawa sztuki i rękodzieła 5’lewego

I

Politechnice Warszawskiej trwa od 4—30 bm. Wycieczce szkolnej
zwiedzającej wystawę przygrywają muzykanci ludowi

lei uciekł do Francji, gdzie znajduje
się obecnie.

Ministerstwo, zawiadamiając am­
basadę o możliwości dostarczenia
jej dokładnych danych jak i doku­
mentów dotyczących działalności
zbrodniczej Bohuna alias Skarbka i
załączając fotografię tego zbrodnia­
rza wojennego, dla ułatwienia jego
rozpoznania — ma zaszczyt prosić
ambasadę o przekazanie możliwie
jak najszybciej odpowiednim wła­
dzom francuskim nin ejszej sprawy,

'a to w celu przedsięwzięcia środkójy,
które uniemożliwiłyby jego ucieczkę
i pozwoliłyby na ekstradycję i do­
starczone go władzom sądowym pol­
skim, zgodnie z obowiązującymi
przepisami o ekstradycji zbrodniarzy
wojennych".

ofiarami
wichury
w Austrii

WIEDEŃ (P). Wskutek gwałtow­
nej wichury, która przeszła nad
Austrią w końcu ub. tygodnia prze­
szło 300 osób zostało ranionych spa­
dającymi cegłami i dachówkami.
Wiele budynków uległo uszkodze­
niu. W Wiedniu straż pożarna była
wzywana 170 razy, by zapobiec
zawaleniu się nadwątlonych mu­
rów, lub usunąć gruzy. Wichura
wyrządziła również poważne szko­
dy w rolnictwie na obszarze całego
kbaju.

Wvrok*’■

na współpracowników
warszawskich

gadzinówek"u

WARSZAWA. Sąd Okręgowy w

Warszawie- ogłosił wyrok w procesie
przeciwko czterem współpracowni­
kom okupacyjnych wydawnictw nie­
mieckich w języku polskim: „Nowy
Kurier Warszawski", „Siedem Dni"
i „Co Miesiąc Powieść".

Sąd skazał Kazimierza Garszyń-
skiego na karę 7 lat więzienia. Leo­
narda Muszyńskiego na 5 lat więzie­
nia. Adama Królaka na 3 lata oraz

Eugeniusza Riedla na 15 lat więzie­
nia.

Policja brazylijska
strzeia do studentów

manifestujących
na rzecz pokoju

LONDYN. Jak podaje z Rio de Ja­
neiro agencja Reutera, policja bra­
zylijska otworzyła ogień na studen­
tów, którzy zebrali się na wiec ce­
lem omówienia udziału w kongresie
pokoju, organizowanym w Brazylii.
Ministerstwo oświaty wydało uprze­
dnio zakaz zwołania tego wiecu. Na
skutek brutalnej reakcji ze strony
policji kilku studentów zostało zabi­
tych. zaś kilku odniosło ciężkie rany.
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Katowice

budują
Halę Ludową
dla 15.000 osób

KATOWICE. W najbliższych
dniach rozpoczną się w Kato Szi­
cach prace przygotowawcze do bu­
dowy olbrzymiej Hali Ludowej,
która stanowić będzie miejsce ma­
sowych zebrań i manifestacji,
imprez artystycznych i sportowych.

Gmach hali długości ponad 90
m i wysokości kilkunastu metrów,
stanie w południowej części Kato­
wic, przy jednej z głównych arterii
komunikacyjnych. Będz.e się mogło
w niej pomieścić 12—15 tysięcy
osób.

Minister Kliment

uległ wypadkowi
PRAGA. Czechosłowacki minister

przemysłu Gustaw Kliment uległ w

czasie podróży służbowej z Pragi do
Ostrawy ciężkiemu wypadkowi,
spowodowanemu zderzeniem się
samochodu z pociągiem w pobliżu
miejscowości Litovel na Morawach.
Minister Kliment odniósł poważne
obrażenia na całym ciele i przewie­
ziony został natychmiast po wy­
padku do szpitala w Ołomuńcu.

Z obawy przed możliwością pokoju

uj „departament podsłuchu"
zmtenia rzgfl USA immwo spraiMMCi

Amerykańskie czynniki rządowe od dłuższego czasu przechodzą naj­
rozmaitsze objawy chorobowe. Ostatnio ten przewlekły stan chorobowy
zmienił się w zwykłe delirium tremens.

Czego to boją się pretendenci do

panowania nad światem?

Na to pytanie odpowiada czasem

amerykańska prasa. Publicysta Lan-
dis w „Chicago Sun Times” pisze, że

„doszło do tego, iż najniebezpiecz­
niejszą działalnością w Stanach jest
dziś aj organizowanie zebrań w celu

dyskutowania możliwości utrzyma­
nia pokojowych stosunków pomiędzy
USA a Związkiem Radzieckim”.

A więc panowie z amerykańskiego
rządu obawiają się po prostu pokoju.
Nic więc dziwnego, że nie zezwalają
na przyjazd do Stanów na Kongres
Intelektualistów znanym i powszech­
nie szanowanym przedstawicielom
nauki i sztuki państw marshallows-
kieh oraz skracają ważność wiz de­
legatom zagranicznym.

Okazuje się, że Słowo ,łpokoj“
wprowadza ich w stan panicznego

strachu i podniecenia. Białe myszki
ukazują się podżegaczom wojennym,
kiedy mówi się o utrwaleniu pokoju.

Do jakiego stopnia posunęła się już
ta nerwowa choroba, świadczyć mo­
że ostatnie oświadczenie ministra

sprawiedliwości — pana Clarka, któ­
ry bez ogródek zapowiedział, że de­
partament sprawiedliwości będzie o-

fJcjalnie stosował podsłuch telefoni­
czny. Pan Clark w swym oświadcze­
niu żałuje niezmiernie, że tego „u-
święconego już zwyczaju nie można
chwilowo zmienić w obowiązującą u-

stawę, lecz wyraża nadzieję, że w

przyszłości będzie można materiał

zebrany przy pomocy podsłuchu wy­
zyskać w procesach”.

W ten sposób amerykański depar­
tament sprawiedliwości przekształci
się w towarzystwo podsłuchujących
rozmowy telefoniczne, dotyczące or­

ganizowania i utrwalania pokoju, a

urzędnicy tego departamentu będą
zmodernizowanymi szpiclami, wiszą­
cymi podczas godzin urzędowych
przy słuchawce podsłuchu. W kołach

postępowych Waszyngtonu istnieje
przekonanie, że departament spra­
wiedliwości zmieni swą nazwę j bę­
dzie się nazywał ,departament pod­
słuchu”.

Redaktor

France d'Abord
zwolniony 2 więzienia

PARYŻ. Władze sądowe zwolniły
z więzienia wydawcę tygodnika
„France d‘Abord“ — Peuiłlault‘a, z

liczby 9 osób aresztowanych pod za­
rzutem naruszenia ustawy o „bezpie­
czeństwie kraju”. W areszcie pozo-
stają jeszcze 3 osoby, m. in. redak­
tor tygodnika „Regards” — Fried-

I land.

Partyzanci

walczą i zwyciężają

w Atenach
i w rejonie Grommos

PARYŻ. Agencja Elefteri Ellada

podaje komunikat naczelnego do­
wództwa greckiej armii demokraty­
cznej, stwierdzający kontynuowanie
walk w górskim rejonie Smolikas—
Grammos—Voeion. Obecne walki

mają na celu dalsze rozbicie i roz­
proszenie sił faszystowskich. Na sku­
tek poniesionej ciężkiej klęski nie­
przyjaciel musiał sprowadzić posiłki
z innych części kraju. Odparto licz­
ne ataki faszystowskie. W c ągu dwu­
dniowych walk — w dniach 7 i 8
kwietnia — nieprzyjaciel stracił 1.219
żołnierzy w’ zabitych, rannych i jeń­
cach. Zdobyto znaczne ilości mate­
riału wojennego.

Oddział wolnych strzelców zaata­
kował w centrum Salonik grupę ofi­
cerów 1 żołnierzy faszystowskich, za­
bijając wszystkich. Wolni strzelcy
stoczyli następnie na ulicach , miasta
zaciętą walkę z innymi żołnierzami

monarchistycznymi.
Po 7 godzinach dzielnym partyzan­

tom udało się przełamać nieprzyja­
cielski pierścień j wycofać z miasta.
Inny z oddziałów partyzanck'ch zni­
szczył w Salonikach Wielkie garaże
wojskowe.

£ łealTezg,

„Żołnierz
W sztukach G. B. Shaw'a granica

pomiędzy kpinę i satyrą a istotnym,
pozytywnym sądem autora przebiega
niejednokrotnie bardzo niewyraźnie,
Czasem zaciera się, mąci i kluczy tak,
iż czytelnik, czy widz staje zdezorien­
towany i cieszy się, gdy mu jakiś kry­
tyk powie, że Shaw to „stary kptairz";
wobec czego nie warto łamać sobie
głowy, co napisał na serio, a co na

żarty.
Oczywiście, takie stawianie sprawy

jest uproszczeniem, bardzo wygod­
nym, ale równocześnie bardzo jdei~
stotnym. Bo u Skaw a — czy łatwiej,
czy trudniej, ale zawsze można zna­
leźć iskierkę właściwego poglądu,
streszczającego się mniej czy więcej
dobitnie w tym, że ten stary agitator
socjalistyczny z nieprawdopodobnej
otchłani łat ubiegłego stulecia wyniósł
szczerą i wzruszającą prawdę, będącą
treścią jego „pierwszej miłości" poli­
tycznej i społecznej, a mianowicie

prawdę o faktycznej sile „niższych
warstw", o przyszłości społeczeństw
właśnie przez tę siłę i zdrowie, czy­
stość uczuć i jasność poglądów ludu.

W pysznej komedii „Żołnierz i bo­
hater", wystawionej właśnie w świet­
nym przekładzie F. Sobieniowskiego
w Teatrze im. J. Słowackiego, ta pra­
wda rysuje się bardzo dobitnie. Rezo-
nerem sztuki i właściwym jej bohate-

i bohater"
rem, postacią centralną i rozgłośni-
kiem poglądów autora jest służąca
Luka. Wszystko dookoła jest wielką
kpiną, potężną satyrą, zdzieraniem
masek z obłudnych kłamliwych twa­
rzy. Bohaterstwo, uczucia, zasługi mó­
zgów i serc, życie, sens jego i celo­
wość — wszystko wykpił „stary
kpiarz", przenicował, pokazał od środ­
ka, czy od spodu, od podszewki brud­
nej i zaplamianej. Pokazał to zresztą
w sposób komediowy, raczej nawet

farsowy, nie omijając przy tym ulu­
bionych swoich dłużyzn dialogowych.
Ale przez postać służącej Luki wyra­
ził wiarę swą w to, że przyszłość na­
wet najbardziej zacofanego społeczeń­
stwa leży nie w jego klasie rządzącej,
posiadającej, mającej prawo dyktatu
innym — ale właśnie w ludzie, który
zachowuje godność, czystość i bezpo­
średniość uczuć, zdrowy pogląd na

wszystko, co go otacza i silną wolę
dopięcia do celu.

Dlatego właśnie służąca Luka musi
mieć wdzięk i subtelność, słodycz i

dumę, jakiej nie mają przedstawiciel­
ki „wyższego świata". Zofia Niwińska

trafnie przeprowadziła trudne zadanie
takiego odegrania Luki, by odcinała
się ona całkowicie od pozostałych po­
staci i ażeby będąc wypowiadaczem
myśli autora nie wypadła jednak z

dramatycznego kręgu stworzonych

przez niego postaci komedii. Zofia
Więcławówna umiejętnie odtworzyła
„panienkę", dobrze nastawiając się na

ton komediowego patosu lub drama­
tycznej rozterki miłosnej. Trójcą ko­
biet w tej sztuce koronowała mistrzo­
wską grą Mieczysława Ćwiklińska z

pełnym arsenałem niezawodnych środ­
ków z nieprzebranego skarbca swej
vis comica na zwykłym, bardzo ludz­
kim podkładzie.

Czwórka mężczyzn grała koncerto­
wo. Jan Kurnakowicz dał nową krea­
cję, której nie można oceniać przy po­
mocy słownictwa zaczerpniętego z o-

kreśleń aktorskich. Był on bowiem
człowiekiem rozbrajającym w

każdym ruchu, w każdym akcencie,
nie aktorem, który wystudiował rolę.
Podobna szczerość i bezpośredniość,
jak w tej kreacji Kurnakowicza jest
zjawiskiem, niestety, niezmiernie rzad­
kim na naszych scenach. Aktorzy bo­
wiem zasadniczo grają jakąś po­
stać, ale nią nie są. Równie szcze­
re akcenty, podane ze swobodą pełną
naturalności, przy niezawodnej umie­
jętności wywoływania humoru, ma

Tadeusz Wesołowski, który jednolicie,
sympatycznie i bardzo szczęśliwie od­
twarza trudną, mało aktorską postać
„żołnierza". Pysznym „bohaterem" z

całą gamą sztuczności deklamacji, po­
zy, patosu, fałszu i zakłamania jest w

doskonałym stylu Zdzisław Mrożew-
skt, z komediową łatwością przecho­
dzący w tony normalnego człowiecz­
ka, jakim jest rzekomy „bohater".
Stanisław Jaworski jest zawsze bar­
dzo dobry, tym razem w roli, która

nie pozwala na szersze rozwinięcie
wachlarza możliwości aktorskich i

Władysław Olszyn w wyrazistym epi­
zodzie dopełniają galerii postaci. -

Mamy w tej komedii, przy tak do­
skonałej obsadzie wszystkich ról, kon­
certy gry aktorskiej, jak np. w scenie
śmiechu Kurnakowicza i Mrozowskie­
go, albo w pojedynku słownym po­
między Mrożewskim a Wesołowskim,
czy gdy Kurnakowicz słucha o boga­
ctwach przyszłego zięcia. Aktorsko
przedstawienie to należy do spektakli
bez zarzutu.

Również pełne uznanie należy się
reżyserowi Władysławowi Krzemiń­
skiemu — nastrój i temperatura ko­
medii, doskonałe tempo, szczęśliwe
przeżonglawanie nad typowym; dłuży-
znami shaw'owskimi, zgrabne rozpla­
nowanie postaci w scenach zbioro­
wych, wszystko to złożyło się na do­
skonałą całość. Andrzej Pronaszko
niezmiernie pomysłowo rozwiązał za­
gadnienie trzy razy zmieniającej się de­
koracji, w której był i nastrój i dużo
dowcipu, przynależnych bliżej nieo­
kreślonemu krajowi gdzieś w Euro­
pie — jedynie tylko raczej niepotrze­
bnie podwyższył scenę przez nie tłu­
maczące się stopnie jakiegoś niezro­
zumiałego podium, na którym rozgry­
wa się całość akcji. Kostiumy świetne
w kształcie i barwie.

Słowem przedstawienie ze wszech
miar udałe. (O, jakże przyjemnie jest
móc znowu napisać dodatnią recen­
zję!)

WITOLD ZECHENTER

PCK jest narzędziem
walki x analfabetyzmem
w dziedzinie pielęgnacji
zdrowia.

STANOWCZY MAŁŻONEK
— Wychodzisz, żoneczko? ,

— Jak widi.sz, idę m itaimńig.
— .4 kiedy wrócisz, kochanie?
— To się okaże...
— Ale ani minuty później! Żądam

tego stanowczo!

PO KATASTROFIE

Szofer odzyskuje przytomność po
katastrofie i zwraca się do pielęgniar­
ki:

— Gdzie się znajduję?
— Pod Nr. 12.
— Dobrze, proszę siostry, ale czy

w szpitalu, czy w więzieniu?
PRZESADA

— Panno Jadziu, moja miłość do

pani potężnieje z dnia na dzień!
— Przesadza pan..
— Zgoda, powiedzmy — co drugi

dzień.
IV SĄDZIE

— Dlaczego pani żąda rozwodu?
— Bo mąż, panie sędzio, złamał mi

wiarę małżeńską, serce i obojczyki

Miejska Kolej Elektryczna w Krakowie

zakupi
OPONY i DĘTKI samochodowe

o wymiarze 750X20 i 190X20.

Oferty przyjmuje biuro zakupów. MKE
w Krakowie — ul. św. Wawrzyńca 15.

375-K

Lokale
LOKALE sklepowe w cen­
trum Podgórza korzystnie
<lo wynajęcia. — Zgłoszenia
Echo pod ,,329”.

OB. Jan Fujara nr. 1912 r. w

Zarzeczu syn Franciszka 1

Antoniny Gamrot uzyskał w

Urzędzie Wojewódzkim Kra­
kowskim zezwolenie na

zmianę, nazwiska na Róźa-
nowiski. 5zó-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną R.K.U . Kraków Zacha-
riasiewicz Antoni, Kraków.

509-g

ZGUBIONO prawo jazdy 1
zaświadczenie RKU Kraków
Golonek Stanisław.

493-9

ZJEDNOCZONE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO

Wytwórnia Nr 2 w Dębicy
1) Inżynierów, techników chemików

poszukuje:
2) inżynierów, techników mechaników

3) inżynierów, techników elektryków
4) inżynierów budowlanych z uprawnieniami

5) księgowych
Oferty wraz z życiorysami nadsyłać do Zjednoczonych

Zakładów Przemysłu Gumowego w Łodzi, ul. Andrzeja
Struga 26, Dział Personalny. 390-K

Wolne posady
ŚLUSARZE maszynowi, STO­
LARZE młyńscy — poszuki­
wani c-d zaraz. Zaintereso­
wani zgłoszą się do Młynów’
i Łuszczami w Krakowie ul.

Wieczysta Nr. 72 — z odpi­
sami świadectw. 489-k

Sprzedaż

OB. Jakub Fujara ur. 1921 t.
w Zarzeczu syn Franciszka i

Antoniny Gamrot uzyslkał w

Urzędzie Wojewódzkim Kra­
kowskim zezwolenie na

zmianę nazwiska na Różano*
wski. 505-g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną RKU —

Rzeszów. Bazam Józef, Fred­
ropol, pow. Przemyśl.

383-k

ZGUBIONO prawo jazdy —

wydane na nazwisko Matoga
Zygmunt. Uczciwego znala­
zcę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. 494-g

JÓZEF Guther2 tir. 1922 T.
Kraków syn Leona j Gittll z

d. Pinkesfełd uzyskał w U-
rzędzie Wojewódzkim Kra­
kowskim zezwolenie na

zmianę nazwiska na Gutow­
ski. 487-g

OGŁOSZENIE
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA

W JELENIEJ GÓRZE

przyjmfe natychmiast:
1. lekarza pediatry w Jeleniej Odrze
2. Lekarza neurologa w Jelenie) Górze
3. Lekarza stomatologa w Jeleniej Córze
4. Lekarza dontystę w JelcrleJ Górze
5. dwóch farmaceutów w Jelenie) Górze
6. trz eh lekarzy ogólnoleczących w Kamiennej Górze
7. lekarza neurologa w Kamiennej Cóne
S. Lekarza pediatrę w Kamiennej Cóne
9. Lekarza ginekologa w Kamiennej Cóne

10. dwóch lekany dentystów w Kamiennej Góne
11. dwóch farmaceutów w Kamiennej Góne
12. ickana opólnoleczgeego w Marciszowie, pow. Ka­

mionna Córa
IX lekany dentystów w Chelmiku Śląskim I Lubawce,

pow. Kamienna Góra.
Wnioski kierować należy wraz t dokumentami do

Ubezpieczalni Spolecznj w Jeleniej Oórze, uL Ka­
sprowicza 17.

Mieszkanie zapewnione.
DYREKCJA UBEZPIECZALI SPOŁECZNEJ

394-K w JELENIEJ GÓRZE

MASZYNY do pisania — li­
czenia — szycia kupuję —

sprzedają przyjmuję w ko­
mis oraz fachowa naprawa w

firmie Stanisław Janas, Kra.
ków, ul. Tomasza 21, telefon
591-48. 355-k

UBRANIA — zarzirtki, ma­
teriały sukienkowe

_ Kupo­
ny — torebki — zegarki —

przyjmuje do szybkiej sprze­
daży „Komis” Kraków, Gro.
dzka 38. 391-k

UNIEWAŻNIAM zgubioną
książkę wojskową RKU Ja­
rosław. ChudzŁo Stanisław,
Medyka, pow. Przemyśl.
______________________

382-k

ZGUBIONĄ w Zakopanem
kartę rejestracyjną RKU No­
wy Targ wydaną w 1945 na

nazwisko Mazur Władysław
unieważnia się. 387-k

ZGUBIONO legitymację par­
tyjną PPR Kraków Pamuła
Henryk, Rzeszot-ary koło
Swiątaik. 491-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraków Uznań-
skj Stefan. 495-g

ZGUBIONO legitymację Zw.
Zawodowego Pracowników
Skarbowych, Kraków Mierz­
wa Zo>fia. 496-g

UNIEWAŻNIAM zniszczone
zaświadczenie zwolnienia z

wojska wydane RKU Kra­
ków, Wolnicki Jerzy.

502-9

ABAŻURY wykwintne oraz

lampy ozdobne poleca ,»RĘ-
KODZIEŁO”, Kraków, Flo­
riańska 5. 287-k

OBRĄCZKI ślubne szczęśli­
we poleca najtanie* „Czas"
Kraków, Starowiślna 10.

33C 0

POŃCZOCHY czeskie z Im­
portu oraz inną galanterię
poleca Hurtownia St. Jasiń­
ski, Łódź. Więckowskiego 3

385-k

Różne
OB. Roman Fujara ur. 1916
r. w Zarzeczu syn Franci­
szka i Antoniny Gamrot u-

zyskał w Urzędzie Wojewó­
dzkim Krakowskim zezwóle.
nie na zmianę nazwiska na

Róźonowski. 5±7-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU —

Kraków-Miasto na nazwisko
Stawowiak Julian. 490-g

ZGUBIONO zaświadczenie
rejestracji wojskowej RKU
Kraków Turcza Zbigniew.

504-g

Zguby j kradzieże
ZGUBIONO legitymację PPR
Nr. 259924 na nazwisko Ma­
jerczyk Helena. 511-g

ZAGUBIONO k-Mtę rozpo­
znawczą, zaświadczenie re­
jestracji RKU Kraków, Janos

Franciszek, Bochnia,
510-9

UNIEWAŻNIAM zaświadczę,
nie RKU Rzeszów Flisak An­
drzej, Aksmanice pcw. Prze­
myśl. 338-k

UNIEWAŻNIAM legitymację
Ubezpieczała! Społecznej —

Kraków Żak Michał
492-9

UNIEWAŻNIAM skradzioną
w dniu 2. IV. 49 legitymację
Nr. 368 wydaną przez J.W .

Nr. 2617 na nazwisko Plu­
cińska Zofia oraz książkę
świadczeń lekarskich Nr.
01845. 501-g

WIELKANOCNY
NUMER

-ECHA KRAKOWSKIEGO*

ukaże się
w zwiększonym nakładzie

i odpowiednio zwiększonej
objętości druku

w sobotę, dnia 16 kwietnia

OGŁOSZENIA do tego numeru

przyjmuje
BIURO REKLAM i OGŁOSZENI

R. S. W. „PRASA“
ODDZIAŁ w KRAKOWIE

ul. Starowiślna 4

najpóźniej do

CZWARTKU, 14 KWIETNIA

512

I

ZGUBIONO dowody wojsko­
we Tadeusz Tyrka, Kraków,
Czyiyny Nr. 57. 486-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Dębica Róg Woj­
ciech, zamieszk. Kraków

503-9

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDC NICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 3

Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione
Kraków — uL Kościuszki 19

7 -zyjtnia natychmiast siły techniczna

Jak:

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
budowlanych

Wynagrodzenie wg. Umowy Zbiorowej pracowników
budowlanych. — Zainteresowani złożą podania t zy
ciorysem i odpisami świadectw w Oddziale Personal­
nym P. B. P. Nr. 3 w Krakowie. 340-K

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraków, Wojto­
wicz Edward. 508-g

1O OOO ZŁ

otrzyma znalazca apara­
tu projekcyjnego (kino­
wego) 16 m/m Movek-

tor-Super A 16542 Agfaw
Lucelor nr 575953, za-^

gubionego 6 kwietnlag
wieczorem.

Ostrzegamy przed kupnem I

FILM POLSKI
Krakdw, Garncarska 1 I

»KOBIETA«
najlepsze
najpoczytniejsze

pismo kobiece w PoSsce

ffo nabycia w każdym kiosku

Nakład 150 000 egzemplarzy

Nauka
1 Wychowanie

KURSY pisania na maszy­
nach Polskiej YMCA

_

Kra­
ków, Krowoderska 8.

Ob. ANTONI GNIDA, ur. w 1903
r. z bratem Władysławem, nr.

1910 w Krzeszowie, synowie
Wincentego i Reginy Hareti-

czyk, uzyskali w Urzędzie Wo­
jewódzkim Krakowskim zezwo.

lenie na zmianę nazwiska .ua

KRZESZOWSKI. 488-(



Hr. 99 (1105)
-ECHO- Sir. S

Kwiecień
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Zenona

Siemidroga

Krakowskie ozdoby choinkowe

zdobywają rynek zagraniczny
Wielki sukces Przemyślu Miejscowego

W dniu wczorajszym Sąd Okręgo­
wy w Krakowie rozpatrywał sprawę
Zdz.sława Pieczonki, ekspedienta Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców o-

sk.arżonego o przywłaszczenie sobie
na szkodę spółdzielni około 90 tys.
zł.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd Okrę­
gowy skazał Zdzisława Pieczonkę na

5 lat więzienia oraz utratę praw.

*

Za nadużycia na szkodę Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców oraz za

fałszowanie raportów kasowych, Sąd
Okręgowy w Krakowie skazał w try­
bie doraźnym Adama Szlamkę i Kry­
stynę Czauczyńską, pracowników
w/w spółdzielni na kary: Szlamkę na

3 lata więzienia, Czauczyńską na 4
lata więzienia oraz oboje na utratę
praw obywatelskich i honorowych.

*

W dniu 17 I br. w Sądzie Okrę­
gowym w Krakowie odbyła się roz­
prawa lekarza obozowego Erwina
Helmersena oskarżonego m. in. o

morduwsnie Polaków w Oświęcimiu.
Po rozpatrzeniu sprawy, Sąd Okrę­
gowy skazał Helmersena na karę
śmierci.

Prezydent RP nie skorzystał z

przysługującego mu prawa łaski wo­
bec czego wyrok ńa Helmersena zo-

stanie wykonany w najbliższych
dniach. M. P.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
uruchomiła w pierwszych tygodniach
br. fabrykę ozdób choinkowych w

Krakowie przy Al. Dembowskiego 1,
jako pierwszą z pięciu zaplanowa­
nych na rok 1949.

Eksportuje ona całą swą produkcję
do Stanów Zjednoczonych AP zdo­
bywając dla kraju cenne dewizy. Do
końca tego roku zostaną uruchomio­
ne następujące zakłady: f-ka pomo­
cy naukowych j gazomierzy w Kra­
kowie, której produkcja pozwoli «-

niezależnie się od dostawy zagranicz­
nych, f-ka mas plastycznych w My­
ślenicach, nastawiona na eksport do

Francji, zakłady remontu maszyn w

Zabierzowie, przewidziane jako cen­
trala remontu wszelkiego rodzaju

S'’
<?< ►
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o Filharmonia Krakowska "

<' W czwartek dnia 14 bni. o godz. 19.15 * ►
JJ odbędzie się
o KONCERT SYMFONICZNY
’► Dyrygent:

Dyr. WALERIAN BIERDIAJEW

4 Soliści:
< > Z. Wiinsch-Pawlikowska, S. Hoffmanowa,
< > A. Klonowski, A. Wolak oraz chór I or-

<> khstra Filharmonii Krakowskiej.
<* W programie:

IX. Symfonia Beethoyena
,, Bilety do nabycia w Kasr.e Filhar-
£ monit, ul. Zwierzyniecka 1, II piętro.

<•

<•

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Sitompha, Dneuriechi
i inni muzycy krakowscy

bę^ koncertować
we fabrykach

W ramach ..Roku Chopinowskiego"
Państwowa Szkoła Umuzykalniająca
w Krakowie, Wojewódzki Komitet
Roku Chopinowskiego, oraz Okręgo­
wa Komisja Związków Zawodowych
organizują szereg koncertów w świe­
tlicach fabrycznych i większych za­
kładach pracy w Krakowie i na pro­
wincji.

W koncertach tych udział wezmą

pianiści: Henryk Sztompka, Zbig­
niew Drzewiecki, Halina Czerny-Ste-
fańska, Regina Stnendzianka, Wal­
demar Maciszewskj oraz prelegencie
dr Stefania Łobaczewska, Janusz Mi-

ketta, Roman Haubenstock.

Pierwszy koncert odbędzie się dn.

9bm.ogodz. 19wsaliPZPRul.To.
masza 48, następne 11 bm. godz. 19
w Świetlicy Międzyzwiązkowej oraz

od 21 bm. w świetlicach fabryki Zie­
leniewski. Solvay, Garbarnia nr 1)
Płaszów ZZK, Semperit, Dom Kultu­
ry w sali teatru OKZZ „Studio".

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia IV-ej klasy

maszyn z terenu całego wojewódz­
twa krakowskiego, oraz kamienioło­
my andezytowe w Czorsztynie (pow.

3 ekranu

„Zapomniana wioska"
(prod. amerykańska)

Film ten, opracowany według sce­
nariusza Steinbecka, ma charakter
reportażu społecznego. Akcja toczy
się w zapadłej, odciętej od świata
wiosce meksykańskiej, dotkniętej epi­
demią. Brud, zacofanie, wiara w zabo­
bony i barbarzyńskie metody znachor-
ki, sprzyjają rozwojowi zarazy. Prze­
ciwstawia się temu młody chłopak,
który walczy z zacofaniem, sam prze­
ciw wszystkim. Wreszcie sprowadza
pomoc z dalekiego szpitala, i — mo­
żemy przypuszczać, że ciemnota zo­
stanie przezwyciężona. Sam chłopak
postanawia zostać lekarzem i praco­
wać w swoim kraju, aby zwalczać i-
gnorancję i podnosić stan higieny ta­
kich zapomnianych wiosek.

Zdjęcia są autentyczne, w terenie,
realizm ich ma wielką wymowę spo­
łeczną. Postać młodego chłopca, od­
ważnie walczącego z barbarzyństwem
dla dobra swoich braci — to postać
prawdziwie piękna, pełna zapału i

wiary, że postępem i pracą da się
stworzyć nowe warunki życia.

I zdjęcia i montaż filmu — dosko­
nałe. Cała obyczajowa strona życia
wioski jest bardzo interesująca. Ame­
rykańskie filmy dzielą się na bardzo
złe, albo bardzo dobre, tych drugich
jest niestety mało, wielki kapitał fil­
mowy bowiem uważa, że hollywódzka
sztampa Z wystawną stroną widowi­
skową jest bardziej kasowa. Od czasu

do czasu jednak trafia się film postę­
powy o głębszej myśli społecznej i do­
brej realizacji. Pamiętamy wyświetla­
ny u nas w zeszłym roku film według
scenariusza tegoż Steinbecka „Myszy
ś ludzie".

„Zapomniana wioska" ma jeszcze
większe wartości artystyczne i wy­
wiera na widzu bardzo silne wraże­
nie. H, P.

PC) jl jest pogotowiem
xorg« .iłowanego społe­
czeństwa na. wypadek
klęsk społecznych.

Nowy Targ), z których materiał uży­
ty będzie do budowy trwałych na­
wierzchni drogowych.

W ramach planu sześcioletniego
przewidziana jest budowa dalszych
zakładów przez Dyrekcję Przemysłu
Miejscowego w Krakowie, w słabo

uprzemysłowionych powiatach woje­
wództwa. Chodzi tu nie tylko o pod­
niesienie poziomu gospodarczego
tych ziem lecz i o zatrudnienie bied­
nej ludności wiejskiej w przemyśle.

Sprzedaż pomarańczy
na talony

Okręgowa Komisja Związków Za­
wodowych w Krakowie zawiadamia,
żeoddnia11IVbr.dodnia15IV
br. włącznie Powszechna. Spółdziel­
nia Spożywców będzie sprzedawać
pomarańcze na talony w wyznaczo­
nych sklepach według zarejestrowa­
nych list. Równocześnie zawiadamia

się, że wydawać się będzie nie 0,75
kg pomarańcz na jedno dziecko do
lat 16, lecz 0,60 kg.

CO PODAĆ
na obiad?

Zupa grysikowa. Serdelki w sosie

pikantnym, ziemniaki, surówka z

marchwi i chrzanu lub ćwikła.

Zupa grysikowa. Do solonego wrzątku
wsypać pomału na każdą osobę po łyże­
czce grysiku dodać kawałek masła, posieka­
nej naci pietruszki. Gotować 10 minut.

Serdelki w sosie pikantnym. Nie trudno
dziś na bony mięsne otrzymać serdelki, po-
służą nam do sporządzania gorącego dania

mięsnego na poczekaniu. — Zasmażyć w

rondelku łyżkę masła (lub margaryny) z ły­
żeczką mąki i odpowiednią ilością drobno

pokrajanej cebuli. Dodać parę łyżek miazgi
pomidorowej albo dwie łyżki musztardy po­
solić, pocukrzyć do smaku, zaprawić papry­
ką i do wrzącego 6osu,. którego powinno
być sporo, wrzucić serdelki i zagotować.
Serdelki najlepiej obrać ze skórki i prze­
ciąć wzdłuż na połówki. Podać w rondelku

na 6tół — wraz z ziemniakami całymi lub

tłuczonymi.
Surówka z marchwi i chrzanu. Utrzeć

marchew na tarce, dodać tartego chrzanu

posolić, pocukrzyć do smaku, ewent. dopra-,
wid śmietaną. Hsi

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<>
;; TEATR MUZYCZNY
<► Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza
<► ul. Lubicz 48, Tel. 209-38
'“

wystawia począwszy od 9 bm. co-

’’ dziennie o godz. 19 melodyjną operetkę
<. Pt.
o „ZEMSTA NIETOPERZA"

Jana Straussa
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4, Reżyserują: K.
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’, dziennie o godz. 19 n
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czele zespołu
Wyrwicz
Opaliński i T. Kondrat
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Kartki z życzeniami

podlegają
ulgowej opłacie

W związku ze zbliżającymi się
świętami Wielkiejnocy, Dyrekcja O-

kręgu Poczt j Telegrafów przypomi­
na, że kartki pocztowe i bilety wi­
zytowe zawierające życzenia, pozdro­
wienia lub podziękowania wyra­
żone najwyżej w pięciu słowach, bez
wliczania słów podpisu i daty podle­
gają opłacie ulgowej, przewidzianej
dla druków tj. obecnie 3 zł.

Wygrane po 500.000 zł padły na

Nr Nr 37697 w Bydgoszczy, 40106 w

Starachowicach. 75151 w Łodzi.

Wygrana 200.000 zł padła na

Nr 75737 w Gliwicach.

Wygrane po 100 000 zł padły na

Nr Nr 19071 21907 35053 38167 49317
59282 63932 65108 66968 73189 90899

Wygrane po 40.000 zł padły na Ni
Nr 2623 8432 22557 22886 24359 3997;
42038 42655 52919 86707 94815.

Wygrane po 16.000 zł padły na Ni
Nr 3890 4785 5836 6621 8610 9766
10668 12027 21984 23155 25432 26582
28328 33474 35867 36093 36718 40724
42282 44112 45313 51272 55994 57773
58103 67093 71634 76561 76750 78220
81883 82783 87926 89499 93347 94911

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr
Nr 180 203 497 1761 2245 3350 4032
6042 6788 7085 7325 9620 9737 9743

10536
13691
18343
24832
27324
31547
34362
38515
41258
43831
49538
53159
56557
58156
59463
62833
64495
67156
70725
74575
78755
30710
83307
88189
90986
92875
93947.

12092
13796

18805
25298
27981
32605
34423
39074
41390
44800
50119
54374
56973
58279
60273
62970
64847
67320
73581
74821
78969
81597
83717
88517
91137
93266

13001
14830

20430
25830
29451
32659
35549
39231
41451
44802
50437
54553
57309
58791
60371
63321
64950
67902
73880
75697
79195
81786
82927
89431
91797
93399

13078
16067

22675
26576

29778
33580
36275
39687
41563
45854
50695

56138
57532
53832
60801

63447
65341
67905
73932
77673
79528
81802
84671

90438
92345
93499

13085
16153

24415
26712
30352
33805
36693
40187
42002
47093
51311
56171
57718
59394
60953
63721
65380
70009
74000
78202
80313
82421
86364
90690
92622
93813

1337 a

17329
24592
26986
30895
33968
36936
41228
43174
48909
51502
56194
57729
59431
61638
63791
66783
70648
74451
78625
8070!
83-1
86768
90934
92764
93908

Dalszy ciąg wygranych po 4 000 zł:

24416 43 519 89 661 791 854 81 917
208336658099250103559158228
687447951547776126870010800
2772260528512141237827130533
425443 504 6146776731495562
882 925 27024 50 106 13 91 215 498 591
663 782823280432024101352869
708 858 912 93 29037 109 49 60 87 205
328657648651C9679480150.

30072 124 57 98 258 302 7 440 525
64633 720784829910936746
310012160168746958353411505
1827425561044848989394732217
35350486393479 500804283552
981330407121899022539495589
3094001023 44505309664499
708 55 34141 57 68 299 302 462 598 692
9975680146 93336903517085227
47973067400 72 550623428492
816347496908117336106116247
59813623984076047518062233
95593929 37010253137449177
249719946151417287083588088
91909489138060 869716224458
6536590 603 264446727065054
818 910 39121 64 2S3 372 407 73631
967 77088.

400073051164259953264559407
895293669718 82 82339958745
41003 151 312 487 551 60 89 653 64 89
743576690294204113534477457
5078327998 664 927051088870
9476072430274082126477825060
331434436957061847569776689
83591140575976440043144155
822069930957516786>6454886
734458485476490448768395
450459718020142334537389547
729 53 953 67 46032 40 51 101 339 477
592 605 49 98 761 78 89 853 978 47012
303591522783215295661974478
904 48073 133 62 98 458 775 925 42
490240781656771342404445095
97518676937329682673950996

500697287108 43 2121535310
454 616 21 769 878 914 51161 79 83
2417764589450348662454175

Teatr im. J. Słowackiego g. 19; „Żołnierz
i bohater".

Teatr Stery (duża sala), godz. 19.15: „Ro-
ma/ns z wodewilu"; (mała sala), godz. 19:

„Odwety".
Teatr „Studio" (ul. Skarbowa 2) godz,

13.15: „Przyjaciel nadejdzie wieczorem".
Teatr Muzyczny TPŻ (ul. Lubicz 48) —• g.

19 „Zemsta nietoperza".
Świetlica Międzyzwiązkowa, pl. Szczepań­

ski 3. „Koncert man-dolmistów*' zespół Gar­
barni nr. 1.

jCjwb /• Ud dzień 13 kwietnia

środa

13.50; „Na fali PZZ" — „Słowo polskie ży­
wą więzią narodową", pog. w oprać, dr
B. Leśnodorskiego (Kr.). 14 .30: Koncert

życzeń (Kr.)), 17.35: „Krów" pogadanka,
18.20: „Pieśni M. Karłowlcsoa" Wyko,

nawcy: W. Kaczmar (bas) i J. Gaczek

akpm. (Kr.). 18.35: Wiersz „Anno 1949"

19,10: Koncert Chopinowski, 21.20: „Ma­
jakowski żywy" aud. poetycka poświę­
cona utworom Wl. Majakowskiego, 22.50:
Andante z kwartetu smycz-kowego Boro-
dfcna. (Kr.), 23.10: Koncert .symfoniczny.

Dalszy ciąg wygarnych podany będzie jutro

na nr. 63932

wygrana padła znowu w IV ki.

55 lot. w kolekturze

„WSPÓLNOTA"
KRAKÓW, PL. WW. ŚWIĘTYCH •

na dzień 12 kwietnia

Apollo: „Dżulbars" godz. 16, 18, 20.
Gdańsk: „Serenada w dolinie słońca", godz.

15.30, 17.30, 19.30 .

Sztuka: „Zapomniana wioska", godz. 16, 18,
20
Uciecha: „Opowieści o prawdziwym czło­

wieku'* godz.: 16, 18, 20.
Świt: „Rzym, miasto otwarte" godz. 16, 18.

20.
Wanda: „Yolpone", godz. 16, 18, 20.
Warszawa: „Czwarty peryskop", godz. 16,

18, 20.
Wolność: „Wiosna", godz. 16, 18, 20.

Kino Aktualności w gali kina „Sztuka".
Najnowsza Polska Kronika Filmowa. Gene­
rał Zaruski. Zorza polarna. Godz. 12, 13, 14.

Kino Oświatowe, ul. Garncarska 1.

Program Kina Aktualności, godz. 16.15,
17.45 19,30, w sobotą j niedzielę godz. 16,
17. 18 19 j poranki w niedzielą 11.30.

Pałac Sztuki: Wystawa zbiorowa artystów:
W Jarockiego, Z. Przebindowskiego i W.

Gruszczyńskiego, otwarta od godz. 10 do 16.

Wystawa akwarelistów węgierskich Bar-

thy i Csorby w Muzeum Przemysłowym,
Smoleńsk 9. w godz. od 10 do 14.

Wystawa amatorskich prac plastyków ZZ.

w Domu Kultury, Rynek Gł. 27, od godŁ
10—20.

Wystawa Dom Plastyków. Łobzowska 3.

Wystawa prac Janiny Muszkietowej.
Wystawa szkolnictwa czechosłowackiego w

Auli A. G. AL Mickiewicza 30 otwarta od

9-42iod16-19,

KOMUNIKATU
LIKWIDATORZY SPÓŁDZIELNI WOJSKO­

WEJ „WALKA" w Krakowie zawiadamiają
członków, iż wypłata udziałów i dywidend
za r. 1946 i 1947 trwać będzie tylko do
dnia 23 kwietnia. — Po tym terminie wszel­
kie należności członkowskie zostaną prze­
kazane do depozytu Sądu Okr. w Krako­
wie.

POLSKI ZWIĄZEK b. WIĘŹNIÓW POLITY­
CZNYCH komunikuje, iż stypendia będą
wypłacane od dnia 12 kwietnia br. w kasie

Związku, Basztowa 8.

POSIEDZENIE TOW. PRZYJACIÓŁ OPERY.

Na podhtawie postanowień par. 12 statu­
tu Tow. Przyjaciół Opery w Krakowie Za­
rząd tegoż Towarzystwa zwołuje nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie członków na

dzie4> 20 kwietnia (środa) 1949 r. na godz.
18 do sali „Portretowej" na Ratuszu, pl.
WW. świętych.

DYŹYR POŁOŻNICZY. Dr. Piotrowski Ka­
zimierz, Długa 60, tol. 599-27 .

We wszystkich innych nagłych zachorze-

niadj w nocy należy wezwać lekarza dyżur
nego z Ubezpieczało!, te.efoo 57U-70

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE

GO. Spółdzielnia Pracy ..Dentystyka", ulica

Krupnicza Ha, od 8—12 . Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK: Kalwaryjska 27, Dietla

76, Grodzka 17, Madalińskiego 7, Karmelic­
ka 9, Rynek Główny 42, Krowoderska 74,
Pl. Matejki X

TRAWIASTA ROZRZUTNOŚĆ
Bardzo to był mądry pomysł, ażeby

wyrównać okropne usypiska między
Wawelem a Skałką wzdłuż ulic Smo­
czej i św. Stanisława i oto w tym ro­
ku zazieleniły się dawne wertepy, peł­
ne błota czy kurzu, tworząc piękne
partie zieleni.

Ale czy nie za dużo tej trawiastej
rozrzutności? Dlaczego tylko trawniki,
ogrodzone, niedostępne, śmieszne w

jakiejś mieszczańskiej niepotrzebno-
ści? Czy nie rozsądniej przekroić zie­
leńce alejkami, ponasadzać drzewek,
postawić ławki — i oto zrobiłoby się
coś potrzebnego. Byłby piękny skwer
wzdłuż wiślanych wałów, dzieci ba­
wiłyby się tam, starsi odpoczywali
w cieniu drzew.

Sama trawa to chyba tylko dla pie­
sków, i to tylko wtedy, gdy jakiś do­
zorca nie widzi. A w Krakowie prze­
cież i ludzie mieszkają, i biedne dzie­
ci, i starsi, schorowani nieraz, słabi —

każdy chętnie usiądzie na ławeczce,
w cieniu drzewa i będzie, doglądając
ewentualnych pociech, grzebiących
się obok w piasku, patrzeć na piękny
widok — czy Wisłę, czy Wawel, czy
Skałkę...

A więc drzewa i ławki na nadwi-
ślany skwer! 1 alejki i piasek dla
dzieci! WIT.

f -------------

Przygotowania do
wystawy ffltteirartiel

Niedawno odszedł do Warszawy
transport eksponatów dostarczonych
przez Muzeum Narodowe w Krako­
wie, który obejmuje szereg cennych
pamiątek po Adamie Mickiewiczu,
jego autografy, przedmioty użytko­
we, a przede wszystkim portrety
wielkiego poety' pędzla Walentego
Wajnkowi-oza, Józefa Oleszkiewicza,
Karolinę Jenieeh.

Szczególny sentyment wśród eks­
ponatów budzi miniatura przedsta­
wiająca Marię z Wereszczaków Putt-

kamerową, z którą to pamiątką po­
eta nie rozstawał się przez całe ży­
cie. Z rzeźb wysłano do Warszawy
głowę umierającego Mickiewicza, ko­
pię medalionu Augusta Preault, wy­
konanego według maski pośmiertnej
poety.

Wszystkie powyższe eksponaty u-

mieszczone będą na Wystawie Mic­
kiewiczowskiej w związku ze 150 ro­
cznicą urodzin poety.

Poza portretami nie mniej bogato
przedstawia się dział autografów z

listów Mickiewicza do profesorów,
do Edwarda Odyńca oraz karty z rę­
kopisów i albumów Klaudii Potoc­
kiej.

Wystawa Mickiewiczowska otwar­
ta będzie w Warszawie, Poznaniu i

Wrocławiu, w Krakowie zaś oglądać
ją będziemy w sierpniu f wrześniu.

Ceny
szynki i karczku

Prezydium Wojewódzkiej Komisji Cenni­
kowej przy Wojewodzie Krakowskim

następujące ceny na przetwory mięsne:
w cenie maksymalnej za 1 kg w detalu:

1) szynka cielęca wędzona z kośdą rt

280. 2) szynka cielęca wędzona gotowana
baz kości zł 460, 3) karczek wieprz, wędzo­
ny z kością zł 370, 4) karczek wieprzowy
wędzony bez kości zł 420, 5) szynka wie­
przowa przednia wędzona z kością zł 330, ty
szynka wieprzowa przednia wędzona, iwi-je*
na bez kości zł 420,
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Tandem krakowski i tandem poznański
Jeśli rzucimy okiem na ostatnią ta­

belę ligową uderzą nas charakterysty­
czne zgrupowania drużyn krakow­
skich i poznańskich.

W czołówce, która w tej chwili o-

bejmuje pięć miejsc znajdują się dwie
drużyny krakowskie, dwie poznań­
skie i jedna warszawska, tj. Polonia,
która oddziela tandem krakowski:
Gw.-Wisla i Cracovia zajmujący pier­
wsze i drugie miejsce, od znajdujące­
go się na czwartej i piątej pozycji
tandemu poznańskiego — Warty i
ZZK. Chociaż to dopiero początek se­
zonu i jeszcze tabela może ulec grun­
townym zmianom, niemniej jednak
możemy postawić hipotezę, iż w te­
gorocznej batalii ligowej wielką rolę
odegrają ponownie drużyny krakow­
skie: Gw.-Wisla i Cracouia, które je­
dynie ze strony zespołów poznańskich
mogą się obawiać poważniejszej kon­
kurencji.

Ani porażka ZZK w meczu z Wisłą,
ani klęska Warty na boisku ŁKS-u
nie są tego rodzaju by potrafiły za­
łamać ambitne drużyny poznańskie,
które i na swoim boisku i na wyjeż-
dzie potrafią walczyć i odnosić suk­
cesy, które w sumie składają się na

wysoką lokatę tych klubów w tabeli.
Pamiętamy dobrze, że w roku ubie­

głym jedynie ZZK i to dopiero po kil­
ku rundach rozegrał i uplasował
się w końcowej tabeli na szóstym
miejscu. Warta plątała się stale na

szarym końcu, a nawet była zagrożo­
ną spadkiem, by po zwycięstwie nad
■Widzewem zająć ostatecznie niskie —

dziewiąte miejsce.
W tym roku sytuacja przedstawia

się odmiennie. Ambitne drużyny po­
znańskie są jedynymi zespołami, które

usiłują nawiązać walkę z mistrzowski­
mi drużynami Krakowa, są oprócz
Polonii warszawskiej, wykazującej
nieoczekiwanie dobrą formę, naj­
groźniejszymi konkurentami Krakowa
w walce o tron mistrzowski:

Warta i ZZK kroczące w tabeli o-

bok siebie, przejęły w tym roku rolę
drużyn śląskich, które zawsze groźne
z wiosną, zajmowały wysokie lokaty
w tabeli, a dziś z małym dorobkiem

Ze sportu radzieckiego
MOSKWA. Przed rozpoczęciem roz­

grywek o mistrzostwo ZSRR, czołowe
piłkarskie drużyny radzieckie roze­
grały ostatnie spotkania przygotowa­
wcze. Największe zainteresowanie
wśród spotkań towarzyskich wzbu­
dził bezsprzecznie mecz między mi­
strzem ZSRR —- drużyną CDKA a

wielokrotnym zdobywcą pucharu
ZSRR moskiewskim „Spartakiem". —

Zwyciężył „Spartak" w stosunku 2:1.
Warto nadmienić, że obie drużyny

wystąpiły w silnie odmłodzonych
skład'ćh.

PODZIĘKOWANIE

Pmg-pongistom ZKS Cracozia dziękujemy
aerdecanie za przesłane pozdrowienia z za­
wodów ŁKS Włókniarz—Cracovia, w Łodzi.

przegrtjwać,
dwa cenne

punktowym znajdują się w drugiej
szóstce ligowej.

Walka o punkty z miejsca stała się
zaciętą. Nikt nie chce
każdy chciałby uzyskać
punkty i jak najwyższą lokatę w ta-

■beli.

Toteż z dużym uznaniem patrzymy
na ambitne wysiłki tandemów kra­
kowskiego i poznańskiego, walczących
„fair* o prymat w pilkarstwie pol­
skim. Należałoby życzyć im utrzyma­
nia dobrej formy w jakiej się obec­

Sport dotrze do mas pracujących

JJ

nie znajdują, życzyć im dobrych wy­
ników w tym szlachetnym współza­
wodnictwie sportowym, będącym
przykładem dla innych klubów ligo­
wych, nie mogących jeszcze skrystali­
zować swej formy.

Oby pozostałe jedenastki brały
wzór z takich drużyn jak Gw.-Wisla,
Cracovia, Warta i ZZK, kroczących na

czele tabeli ligowej i uchodzących
słusznie za najlepsze nasze kluby pił­
karskie.

(td)

kładach pracy będą komórką, w któ­
rej znajdą się wszyscy, którzy chcą
ćwiczyć w tej, czy innej dyscyplinie
sportu. Koła w pierwszym rzędzie
mobilizować będą członków do ma­
sowych akcji sportowych.

W klubach sportowych znąjdą się
pracujący, którzy uprawiają sport
wyczynowy, przy czym każdy klub
będzie miał pod opieką pewną ilość
kół sportowych przy zakładach

pracy.
Związłwwa Rada Kultury Fizycz­

nej i Sportu, której budżet na rok
bieżący zamyka się cyfrą 1 miliarda
28 mil. zł, zaopatruje w sprzęt spor­
towy, przeprowadza inwestycje j od­
budowę obiektów sportowych oraz

prowadzi szeroką akcję szkoleniową
w roku bieżącym. Mimo wielkich
trudności, oddane będzie do użytku
satuczne lodowisko w Katowicach o-

raz prowadzona jest budowa olbrzy­
miego, reprezentacyjnego stadionu w

Warszawie (na terenie dawnego boi­
ska „Skry").

Obecnie jest prowadzona akcja za­
opatrywania domów wypoczynko­
wych w sprzęt sportowy oraz orga­
nizowanie wędrownych wczasów

sportowych (kolarskich j, kajako­
wych).

Kolarze rumuńscy przed wyścigiem
Praga-Warszawa

Przed zbliżającym się wyścigiem
kolarskim Praga — Warszawa, rów­
nież i kolarze rumuńscy przygotowu­
ją się dokładnie do tej wielkiej im­
prezy. Nauczony doświadczeniem ze­
szłorocznego wyścigu, zorganizował
Związek Kolarski dla swoich repre­
zentantów obóz treningowy w miej­
scowości Campolung — Mussel, któ­
ra posiada najlepsze warunki do tre­
ningu.

Rumuński Związek Kolarski zorga­
nizował już wczesną wiosną szereg
zawodów kolarskich, które w Buka­
reszcie są bardzo popularne. Zaraz po
zakończeniu pierwszego wyścigu ko­
larskiego, zawodnicy rumuńscy zo.

stali wezwani na obóz treningowy w

dniu 5 kwietnia do Campolung. Miej-

O inteligentnym subiekcie
Z dwiema torbami pod pachami,
Z dwiema teczkami i mężami
(Ci też z torbami pod pachami!)
Przyszły do sklepu dwie paniusie...

Tam subiekt jest... Klaniaią mu się...
Subiekt z uśmiechem więc na twarzy:
Do pierwszej pani: „Pani każę.. ?"

Do drugiej pani- „Pani każę...?*1'

WARSZAWA. W KCZZ odbyła
się konferencja prasowa, zorganizo­
wana przez Związkową Radę Kul­
tury Fizycznej i Sportu.

Na wstępie przewodniczący KCZZ
Burski, omówił stosunek KCZZ do
sportu pracowniczego, podkreślając,
że wychowanie fizyczne i sport jest
jednym z ważnych odcinków pracy
i zadań ruchu zawodowego.

KCZZ doceniając doniosłość i ol­
brzymie znaczenie sportu, walczyć
będzie o podniesienie poziomu ideo*
logicznego i moralnego sportowców
oraz rozpowszechnienie kultury fi­
zycznej wśród szerokiej masy pra­
cujących.

KCZZ poprzez Związkową Radę
Kultury Fizycznej i Sportu zapewni
pełną opiekę wszystkim uprawiają­
cym sport.

Rok 1949 będzie okresem wielkiej
pracy organizacyjnej oświatowo-wy­
chowawczej, oraz rokiem szkolenie
kadr instruktorów sportowych.

Z kolei przewodniczący KCZZ —

Burski przedstawił rezolucję pre­
zydium KCZZ wytyczającą sporto­
wi związkowemu zdecydowaną dro­
gę, w celu umasowienia, podwyż­
szenia poziomu wychowawczo-spo­
łecznego, ideologicznego i moralne­
go kadry sportowców.

Następnie przewodniczący Zw.

Rady Kult. Fiz. i Sportu dr Zającz­
kowski omówił strukturę organiza­
cyjną sportu Związkowego.

Zasadniczym celem, którym się
kieruje Związkowa Rada Kultury
Fizycznej i Sportu, jest masowość
i podniesienie poziomu sportowego.
Pełne poparcie moralne i material­
ne dla wszystkich zrzeszeń spor­
towych związków zawodowych oraz

planowa, praca umożliwi rozwój
sportu pracowniczego na olbrzymią
skalę.

Sport związkowy zorganizowany
jest według branż w 9 zrzeszeniach
sportowych „Kolejarz’, „Górnik”.
„Stal”, „Budowlani1, „Włókniarz”,
„Ogniwo1, „Spójnia”, „Chemik” (na­
zwa jeszcze nie ostateczna) oraz

„Związkowiec”.
Każde ze zrzeszeń sportowych o-

bejmuje swoim zasięgiem cyfrę ok.
300.000 członków związków zawodo­
wych. Zrzeszenie skupia kluby i ko­
ła sportowe. Koła sportowe przy za-

.„Lecz słowa te — spostrzegłem wnet —

Wymawiał w myślach przez er-zet...

Czyli że (jasno się wyrażę)
Po prostu myślał: PANIKAR7.F..-

„Kaktusik"

Napierała i Kapiak kapitanami
kolarskich zespołów
WARSZAWA. Według ostatnich

doniesień trenera kolarzy polskich
Wiszniewskiego z obozu Polanicy,
kolarze: Wydarkiewicz, Rozumek i

Gabrych zrezygnowali ze . swego u-

działu w wyścigu. Okazało się bo­
wiem, że zawodnicy ci znajdują się
w roku bieżącym w słabej formie i

ustępują wyraźnie 6wym kolegom.
Na treningach nie wytrzymują tempa
i wystawianie ich w wyścigu w ze­
spole reprezentacyjnym, przy tak sil­
nej konkurencji — nie dawałoby
szans drużynie polskiej na zajęcie
dobrego miejsca. Treningi naszych
kolarzy z każdym dniem są coraz

bardziej intensywne, chociaż nie są
prowadzone jeszcze na pełną szyb­
kość. Składy trzech drużyn, które re.

prezentować będą Polskę w wyścigu
— nie są jeszcze definitywnie usta­
lone. Jest już jednak pewne, że kpt.
I drużyny będzie Kapiak, a II Napie­
rała.

Kolarze przejeżdżają codziennie po
120 km, a począwszy od 12 bm. —

180 km.

Rowery polskiej produkcji ..Bał­
tyk" — zdają egzamin doskonale i

scowość ta Jest idealnie wybrana,
gdyż jednoczy ona wszelkie rodzaje
dróg.
Oprócz treningu czysto technicznego
i kondycyjnego, na obozie zwraca się
wielką uwagę na rozwinięcie poczu­
cia współdziałania między poszcze­
gólnymi członkami drużyny, co jest
bardzo ważne w wyścigach kolar­
skich, wymagających wielkiego wy­
siłku i współpracy pomiędzy całą
drużyną.

Wyścig Praga ■— Warszawa będzie
doskonałą próbą wyrobienia sporto­
wego i wzajemnego zrozumienia się
między poszczególnymi członkami ru­
muńskich drużyn, uczestniczących w

tym wyścigu.
lysak W.

zawodnicy są z nich bardzo zadowo­
leni. Ogólne samopoczucie kolarzy
jest doskonałe.

Fińscy kolarze w wyścigu
Praga-Warszawa

Do komitetu organizacyjnego w

Pradze nadeszła depesza od fińskie­
go związku kolarskiego, zgłaszająca
udział fińskiej drużyny w wyścigu
Praga—Warszawa. Skład drużyny
fińskiej .nie jest jeszcze znany, gdyż

-przesłany zostanie dopiero po usta­
leniu go przez fiński zw. kolarski.

W chwili obecnej kolarze fińscy
przebywają na specjalnym obozie

treningowo-kondycyjnym.
Komitet organizacyjny w Warsza­

wie prowadzi obecnie pertraktacje
celem zapewnienia udziału w wyści­
gu robotniczych reprezentacji kolar­
skich Włoch j Szwecji.

A

ŚLĄSK - KRAKÓW
w piłce nożnej

Jui w czwartek, dnia 14, bm. o go­
dzinie 17, na boisku Gwardii-Wisły,
zobaczymy w Krakowie bardzo cie­
kawe spotkanie piłkarskie, pomiędzy
najsilniejszymi okręgami piłkarskimi
Polski. Śląskiem j Krakowem.

Najlepsi zawodnicy obii Okręgów
wystąpią na tym meczu i z pewno­
ścią zademonstrują dobra grę na W111
meczu.

Składy obu drużyn podawaliśmy
już poprzednio. Gwarantują one, że

publiczność krakowska, znana ze

swego wyrobionego smaku sportowe­
go, zobaczy jedno z ciekawych spot­
kań, gdyż zarówno drużyna Krakowa
jak i przeciwnik, wystąpią w swych
najsilniejszych składach.

Bfeżanowianka. Krowodrza
3:0 (1:0)

Prądniczanka-Dalln 2:0 (0:0)
Dąbski Ib-Korona Ib 1:1 (1:0)

Ta Marta, jak zawsze, romantyczna! Katarzynę- porwał
szalony śmiech. Było tego za wiele na raz: naprzód komizm

Marty, nie wyobrażającej sobie nigdy czegoś poza małżeń­
stwem, pomimo swego stosunku z pięknym Jorlsem. Dalej
komizm tej trwogi, ten wybuch bez powodu, zaraz jakaś
sprawa miłosna! To niezdrowo śmiać się za wiele, trochę
jak biec podczas dużego zimna: zatyka.

Marta powiedziała o tej sprawie panu de Houten. On

wiedział, kto to był Libertad. On wiedział wszystko, ten

Joris. Marta ucałowała go z uwielbieniem.
— Dużo mówią o tym jegomościu i powinnabyś, moja

droga, dać do zrozumienia pannie Simonidze, że wchodzi na

manowce. Och, nie mówię, społecznie... to by jej zresztą nie

powstrzymało. Ale powtórz jej, że dochodziły bardzo mętne
słuchy o tym Libertadzie. Nic pozytywnego nie wiem, cc

prawda. Uważaj przede wszystkim, żeby mnie nie angażo­
wać, powtarzając swej przyjaciółce, co ci teraz mówię.

Katarzyna miała zamiar włożyć kapelusz i pójść sobie

przy pierwszym słowie Marty w tej sprawie. Mówiono, że

Libertad służy w policji, aresztowano ludzi po rewizji u nie­
go, a nie był nigdy niepokojony, pomimo swych podżegają­
cych przemówień. Również podczas wizyty Alfonsa XIII

w Paryżu został aresztowany na moście Aleksandra, przez
Xav;er Guicharda we własnej osobie: otóż nie zaprowadzo­
no go wcale na posterunek policyjny!

— Rozumiesz, kochanie, to co mówię, to dla twego dobra.

Joris mi to powiedział. Jemu tam wszystko jedno, że Li­
bertad jest w policji. Przeciwnie. On mówi, że tacy ludzie

są potrzebni i że bez nich, być może, Alfons XIII byłby za­
bity. A to byłoby bardzo nieprzyjemne. W Paryżu, pomyśl
tylko! Nie żeby nas to przerażało, śmierć króla, i do tego
króla Hiszpanii. Ale ostatecznie, niech się urządzi tak, ,żeby

i był zabity gdzie indziej, nie u nas. Jego ojciec przybył
z wizytą w uniformie niemieckiego ułana. Co za brak taktu

no powiedz! Niezależnie od tego, ten jest młody i przy tym
dość lubię Hiszpanów, Znałam jednego, nie, to był Argen­
tyńczyk. Albo Brazylijczyk. Nie wiem doprawdy...

XVI

Siedziba „Anarchii” mieściła się pod n-rem 22 przy ulicy
de la Barre. W cieniu Sacre-Coeur, Libertad założył tam

małą drukarnię. Był zecerem w dziennej •zmianie u druka­
rza Dangon, na ulicy Montmartre. Towarzysze pomagali mu

wydawać pismo. Miał dwie żony, zdaje się nauczycielki. To

nie był jeden .z tych anarchistów, co potępiając pracę żyją
często z pracy drugich. Nie próżniak. Pismo, wieczorne ze­
brania. pogadanki lub mityngi zabierały mu cały wolny czas

po wyjściu z drukarni, gdzie zarabiał na życie. To czyniło
dość nieprawdopodobnymi posądzenia Jorisa de Houten.

Zbierano się w „Anarchii” co poniedziałek wieczorem. Ka­

tarzyna należała do stałych uczestników tych Pogadanek
ludowych XVIII okręgu, gdzie defilowały wszystkie gwiazdy
anarchii, od Paraf-Javala do Libertada. Dla panny Simoni­
dze było to tym, czym d'la wielu mężczyzn jest kawiarnia:

mięjscem, gdzie zapominają o domu, o kłopotach życiowych,
dzieciakach, żonie. Prowadziła podwójne życie: jedno jakby
machinalne, które było wypełnianiem tego, czego życie ocze­
kiwało od niej, z matką, ae szwagrem Mercurotem, Heleną,
z młodymi ludźmi w rodzaju Pawła Jonghensa. Cóż to było
źa życie? Rzecz najzupełniej pusta, najzupełniej niepotrze­
bna. Fasada. Po co wstawać co dzień? na co? Większość ko­
biet żyje naprzód w oczekiwaniu małżeństwa, potem, zamę­
żne, są sługami swych mężów. Ale Katarzyna?

Miała więc swe drugie życie, gdzie figuranci pierwszego
nie brali żadnego udziału. W poniedziałek wieczorem szła na

ulicę de la Barre. Ten pokarm intelektualny, który tam znaj­
dowała, był jakby narkotykiem dla niej, narkotykiem wraz

podniecającym i przygnębiającym. Patrzano tam na nią z po­
czątku z pewnym niepokojem. Potem przyjęto ją do swego

grona. Miała długie rozmowy z Libertadem. Przeczucia Mar­
ty nie sprawdziły się. Nie było między nimi romansu. Ale,
prawdę mówiąc, niewątpliwie było coś, w czym osoba Li­
bertada grała pewną rolę, w owym uroku, jaki anarchista

wywierał na Katarzynę. Często chodziła, żeby się z nim zo­
baczyć, do Dangona. Czekała na niego w barze w pobliżu.
Przychodził wypić z nią coś f sprzedawcy gazet, zecerzy
wtrącali się do rozmowy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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